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Słowa kluczowe Lublin w okresie międzywojennym

Lublin w okresie międzywojennym

Przyjechałem z kraju gdzie kultura była wyższa - z Francji i Lublin wydał mi się okropnym
miastem. Okolice dworca jeszcze i dziś straszą widokiem. Dzisiaj jest nawet gorzej. To było
szokiem. Mój brat młodszy powiedział „jaka ta Polska stara”. Zaskoczył nas widok Żydów, jak z
Berdyczowa. We Francji było dużo Żydów, ale to byli Żydzi zasymilowani. Tam nie widywało się
Żydów w chałatach. W Lublinie mało kto korzystał z autobusów. Miasto się kończyło na
Lubartowskiej rogatce. Trochę się wydłużało w drugą stronę, jak Wyścigowa, na Dziesiątej.
Dorożki załatwiały sprawę. Tamte sklepy to były wspaniałe. Rzeczy były w najlepszym gatunku.
Sklepy oświetlały często lampy naftowe. We Francji mieliśmy kominki, a tu nie było. We Francji
nie było ani śniegu, ani nie świętowano. Cały urok świąt przeżyłem dopiero w 1935 roku tu w
Polsce.
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